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Pism o to  kosztuje  k w a r ­
ta ln ie  złp. 5 i w y ch o d z i  
codziennie  (wyjąwszy n ie ­
dzielę i św ię ta, u roczyste )  

po po łudn iu .

K /; A  K o  IV.
"W-yszła z d r u k u  Broszo rka  o Ban­

k u - ,, I f  tore p rzy  mowie nie się- 
JJi\ M etiszew skiego.”

p  Sm ol eń sk i ,  t r u dn i ą c y  się u r z ą ­
dzan iem gorze ln i  i wy pa l an i em  w ó d ­
ki będąc  w e z w a n y m  do  d ó b r  Bali­
c e  p r zed  dw oma  tyg od n i am i ,  bez 
•żadnego n o w e g o  n a k ł a d u  ani  p o ­
przedn ie j  r e f o rm y  go rze ln i ,  na  z u y  
cza i t i ym S to r ch a  z a l em b ik i e m ap -  
pa r a c i e  w  p r z ec i ą g u  kilku dni  do  
te<m s topn ia  podn ió s ł  p r o d u k c y ą , 
ze  co  do t ąd  i  k o r c a  z i emn iakó w , 
m i a r k i  s ł o d u  o db i e r a n o ,  dziesięć 
k w a r t  pó ło ko wi ty  na  a b s t o p m  p r ó ­
b y  W i e d e ń s k i e j ; o be c n i e  z takiejże 
ilości  dziesięć kw ar t  okowity  na  3 i 
o d d a j e :  co  z r e du ko w a w s z y  na mia ­
r ę ,  s t anowi  więcej  n a d  p ó ł  ga rn ca  
zwyżki  na  k o rc u .  T a k  znakom i t e  
po l epszen i e  w y d a t k u  be z  żad nych  
n a k ł a d ó w  w ło ż y ło  na mn ie  obo wią ­
zek,  podan i a  go  do  w iadomośc i  p u ­
bl i cznej  i po l ecen i a  i n t e r e s sowanym  
w s p ó ł o b y w a t e l o m  Pana  Smoleńsk i e -  
ao  jako b i eg ł eg o  go rze ln ika  g o t o ­
w eg o  zawsze do udzielenia  p o t r z e ­
b u j ą c y m  na każde  za w o ła n i e  r ad  
swo ich .  Balice d.  8 L u t e g o  1835 
foku. K. Skórkowsii.

Ceny zboża n a  ta r g o w ic y  w  K le  
p a r z n  p r z y  K rakow ie  p n  eclawanego  

Dnia o  L u t e g o  i 835 r.  K o ­
r zec  p szen i cy  złp- <8. z ł p .  a a .  Z y ­
ta  17. 20.  J ęc zm ien i a  ib.  20,

Owsa 12 i3 . .  G ro c h u  32. Ja ­
gieł 4o- R z ep a k u  32.

Ceny byd ła  na  ta r g u  6  lu tego  
roku  1835. W ó ł  ważący mięsa tu n -  
tów 5oo kosztuje z łp  174 *• 4 ° °  
132 f .  3 5 o .  101 f- 3 o o .  7 8 .
F. 2 ^0 . 66. —  K ro w a  średnia
tłusta złp. 87 chuda 4 2- Ciele s ie -  
dnie złp. 8. Skop średm j z łp .  — 
W iep rz  średni t łusty złp. 70. chu­
dy złp. 42.

Na oryginale podpisali P eszke  W .
G. M. K a sp rzy c k i Z. W . Gm . VIL 
M. G ołęb iow ski K. T .

A n g l ia .  P o d łu g  dziennika Glo­
be , liczba ukończony  oh w yborow  
do  dnia 28 stycznia wynosi 634 
c z ł o n k ó w  parlam entu ,  z k tórych  p o ­
d ług  tegoż dziennika ,  jest 4o3  re ­
f o r m i s t ó w ,  a i 3 t  T o ry só w ,  a za­
tem większość przeciwna ministrom  
172 cz łonków . Niedostaje jeszcze 
24 wyborów . Z tych 24 w y b o ró w , 
2 w hrabstwie K u m b tr la n d  w ypa­
d ły  dla T o ry só w .  W  Szkocyi i I r -  
landyi p raw ie wszystkie now e w y­
bo ry  są korzystne' dla reform istów. 
Dubliński ko responden t p o w iad a ,  
że lr landja wysyła do  par lam en tu  
70  reformistów a 34 T orysów . Co 
się tyczy S zk o cy i , gdzie jeszcze tyl­
ko i  w y b o ry  się n ieodby łys  jezh 
te na korzyść reformistów w ypa­
d n ą ,  ta wyśle 40  re fo rm is tów , a 
tylko i3  T o ry s ó w ,  czyli więcej O 
27. Rzecz godna Uwagi, iż W ż a *
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d n y m  klanie  Szkock im  nie o b r a n o  
l o r y s a .  W  I r l and y i ,  w  h r abs tw ie  
K e r r y ,  odniós ł  zwyc i ę s two  nad  T o -  
r y sami ,  J o h n O k o n e l ,  synowiec  D a ­
niela  O k one l a .  Rozb i eg ł a  się wieść 
w  L o n d y n i e ,  ze  k ró l  p o w o ł a ł  do  
M in i s t e ry um  hr .  Greja .

—  W  h rabs tw ie  K u m b e r l a n d  K a n ­
d y d a t  T o r y s o w s k i  n i e m ó g ł  p o w i e ­
dz i eć  ani  s ł owa  , pon i ew aż  l u d  r z u ­
c a ł  na n i ego  kul ami  śni egu.  Zdaje  
się ze  p l an  r e f o rm y  kośc io ł a  p r zez  
R o b e r t a  Pee l  jest s t anowczo  p r z e d ­
s ięwzięty.  — Dziennik min i s te rya lny  
S t a n d a r d  ogłasza  s zczeg ó ły  t ego 
p lanu.  Na jpr zód  mówi  , o g r o m n a  
l i czba  u r z ę d ó w  w y g o d n y c h  będz i e  
zn i e s iona ,  a po t e m  nadzwycza jne  
d o c h o d y  b i s kup ów  zmn ie j s zone .  — 
Je d n a k ż e  śtąd wy n ik ł e  p r z y c h o d y ,  
b ę d ą  o b r o c o n e ,  m e  na cel  ś w ie c k i , 
an i  d l a  korzyści  n i ższego d u c h o ­
w ie ńs tw a ,  a le  d la  za łożenia  no w y ch  
B i s k u p s t w , p r zedewszys tk iem zaś 
t e m u  się z a radz i ,  a b y  "każde miej ­
s ce ,  gdzi e  mieszka  " znaczna  l iczba 
z w o l e n n i k ó w  a n g l i k a ń s k i e g o  k o ś c i o -  
ł a  , m ia ło  kośc ió ł  i p l e b a n a  z p r z y ­
zwo itą  p ł acą .  Między  D u b l i n e m  a 
o d n o g ą  K in g s t o w n  zap ro w ad z on e  
świeżo  koleje ż e lazne,  p rzewyższa j ą  
wszystko ,  co do tąd  p o d o b n e g o  u c z y ­
n ion o .  W o z y p a r o w e z o s t a l  v b a rd z o  
u l eps zone .  O tw a rc i e  tej d rog i  że la­
znej  na s t ąp i ł o  w wigilią Bożego  Na ­
ro d z e n i a ,  t ł u m  os ó b  zb i eg ł  się b a r ­
dzo  wielki  m i mo  n i e p o go d y .  C o ­
dz i enn i e  p o  5yoo  o sób  p o d r óż u j e  
t ą  d ro g ą  a p rzeds i ęb io r ca  zyskuj e 
8 0 0 0  z łp o l .  (G.  B. V  )

H iszp a n ia . Na pos i edzen iu  I zby 
p r o k u r a d a r ó w  d, 20  s t ycznia  m i ­
n i s te r  wo jny  j e n e r a ł  L l a u d e r  miał  
d o r a d z a ć ,  ab y  u c h w a l o no  ad re s  do

k ró lowe j  re jen tki  z p ro ś bą ,  a b y  ze­
zwo l i ł a  na  ma ł żeń s t wo  IzaDełli l f .  
z na js t a r s zym sy ne m  D on  Ka r lo sa .  
T e n  p ro j ek t  sp r a w i ł  wielkie z amie ­
szanie w I z b i e , i j eszcze t egQ dn ia  
m ów ion o  o odda len in  zminis ter ju m  
j ene ra ł a  L l a ude ra .  Mówią ,  że ta 
p r o p o z y c y a  mia ł a  nas t ąpić  w sku-  
tek t a j emnej  u m o w y  j ene r a ł a  Ll au-  
d e r a  z x ięc i em W eł i n g to n em .  W ie l ­
ki ś n i e g ,  k tó ry  spad ł  w t ych dn i ach  
w s t r zy m a ł  działania  wo jenne .  Mia­
ł y  j ednakże  zajść b i twy  w okol i cy  
Estel l i  i O rosk i .  Wszys tk ie  d o n i e ­
sienia p o tw ie r d z ą j ą , że  Mina w y ­
zd ro w ia ł  i opuśc i ł  P a m p e l u n ę  dm 

j 17 s tycznia  a b y  ro zp ocz ąć  kroki  
w o j e n n e  na  chwi lę  p r z e r wa ne .  —■ 
Gazet a  F r a n c u z k a  (Gazet t e  de  F r a n ­
ce)  p r z y j ac ió łka  karol is tów mow i :  
N ie p o d o b n a  nap rzó d  skreśl ić na s t ę ­
ps two w y p a d k ó w ,  ze wzg l ęd u  na 
o b e c n e  s t anowi sko pol i tyczne .  — 
Z u m a l a k a r r e g u y  c z e k a , b y  p r o w a ­
dzić dalej  w o j n ę ,  n ie  t y lko  na p o ­
si łki  , lecz i na r oz t r zygn i en i e  sp r aw ,  
E u r o p ę  w z r u s z a j ą c y c h .  1 tak p o ­
t r z e b a ,  a b y  m i n i s l e r y u m  angielskie  
u t r z ym a ł o  się o b o k  niższej izby i a b y  
wsku tek  pa r ł a rnen towsk i ego  w y ja ­
śni enia  4  p r zymie r za ,  zł  cjsąsiedztwo 
F ro no y i n i e g ro z i ł o  c iągl e  wdawan iem 
się w sp r awę  H i s zpańską  K rz y k  
mn ie m an yc h  k o r e s p o n d en tó w  p a ­
r y s k i c h ,  k tór zy  żądaj ą wdan ia  się 
F r a n e y i  w wo jn ę  o b e c n ą ,  o b u d z ą ,  
jak się ł a t wo  d o n n ś l . c  m o ż n a ,  bo -  
jażń i t am u je  wo je nn eg o  d u c h a  w 
nacz e l ny m w o d z u  Don  K r r i o s a  1 
w w a l e czn yc h  o b r o ń c a c h  jego s p r a ­
wy. C i e rp l iw ość ,  mówi  z imno Hi­
szpan.  W  k ro t c e ,  jak mówią  , b ę ­
dzie o g ł o s zon ą  pol i tyczna  wiara  Dotą 
Ka r lo sa ,  o czek iwan a  o d da w n a  w
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Hiszpani i  a  naw e t  od  zag ran i cznych  
gab in e t ów  z n ieci erpl iwością .  T o  
ob j awien i e  woli  D o n  Ka r lo s a  tak 
będz i e  u ł o ż o n e ,  ż eby  odp ow iad a ło  
s t o s u n k o m  cza sow ym  i po t r zeb i e  
n a r o d u .  Dotąd zwleczono j e ,  s ą ­
dz o n o  b o w i e m ,  iż p ierwej  po w in ­
n y  je  r oz t r zą snąc  o s o b y ,  k tó rych  
znaczen i e  powiększy  ważn ość  jego.

T u rcya . Po s t ęp ow an ie  lorda  P o n -  
s o nb y  jest coś z a g a d k o w e g o ,  z j e ­
dnej  s t r ony  swarzy  się z P o r t ą ,  a 
z d rugi ej  jest b a r d z o  na d sk ak u j ą cy ,  i 
s tara  się jć|  wsze lk im s p o s o b e m  
p o d o b a ć  Więce j  niż zw yk łą  o k a ­
z a ł  g o to w o ś ć ,  a by  u t r z y m a ć  p r a ­
w a  S u ł t a n a  wz g l ę dem  M eh m ed a  
Alego , a  t e r az  gdy  m u  się to udało ,  
m o ż n a b y  prav. ie  w ie r zyć ,  iż ża łu j e  
w  t ym p rze dm ioc i e  uc zyn ion eg o  
k r o k u  j j ego  s ł owa  zdradza j ą  t a ­
j e m n ą  n i e c h e ć  i objawia j ą  n i ezado ­
wo len i e  z P o r t y . J e d n a k ż e  n ie  o- 
pu sz cz a  żadne j  s p o s o b n o ś c i ,  a b y  
u s u n ą ć  wszelką o b a w ę ,  k tór a  b y  
w y n i kn ąć  m o g ł a  z w idoków j ego  g a ­
b i n e t u ,  wy s ł a ł  u m yś ln eg o  p o s ł a ń ­
ca  do  S m y r n y ,  z r ozkazem do  s t o ­
jącej  t am  floi ty angie l ski ej ,  a b y  się 
u d a ł a  do Ma l ty  na s t anowi ska  zi­
m ow e .  C zy n i o no  b o w ie m  rozma j  
t e  d o m y s ł y  w zg l ę de m  p o b y t u  tej 
f lo t l y  p r zy  S my rn i e .  Z a p e w n e ,  dla 
pokazan i a  ż e  te  d o m y s ł y  b y ł y  f a ł ­
szywe,  r ozkaza ł  f locie  odda l i ć  się 
o d  S m y r n y .  W i a d o m o ,  że  gdy  
da wn ie j  ok rę t y  wo jenne  angiel skie 
zb l i ży ły  się do  D a r d a n e ló w ,  z a py ­
ta ł  się S u ł t a n ,  jaki  cel  maj ą i d o ­
s t a ł  od pow ied ź  że nic i nnego  nie-  
rnają na  c e l u ,  t y lko udzi e l en ie  sp i e ­
sznej  p o m o c y  Po rc i e  w raz i e roz 
po czę c i a  n ieprzyjacielskich k r ok ów  
p rzez  l b r ah im a .  Lecz  t e r az  zni­

kną ł  ten | )Owod,i p o d o b n y  pozó r  b r a ć  
za p r zy cz y nę  " p o b y t u  f lot ly  w tej 
chwi l i ,  b y ł o b y  to  zos t awać  w wi ­
doczne j  spr zecznośc i  z z apew n ien i a ­
mi , k tó r e  sam lord  P o n s o u b y  o b j a ­
w i ł  wzg l ędem p rzy j aznego  sp os o ­
bu  myśleni a M e h m e d a  Alego.  — 
Sądzą iż ws t r zym a  się na ter az  z o d ­
powiedz ią  R e i s - E f f e n d e m u , gdy ż  
l ord P a l m e r s t o n  , k tó ry  się tą s p r a ­
wą żyw o  z a jm o w a ł ,  już więcej  nią  
się n i ezaprząin i e,  a ob j ęc i e  mini s te r ­
stwa p rzez  T o r y s ó w ,  odmieni  z a ­
pe wn e  swoją pol i tykę  wz g l ędem 
W s c h o d u  T o  m o g ł o b y  wyjaśni ć 
wątpl iwe pos t ę pow an ie  lo rda  P o n -  
sonby ,  gdy z  o d u c h u  i w idoka ch  
t e r aźnie j szego min i s t e r yu m nie j es t  
do k ł a dn i e  z awiadomiony .  S u ł t a n  
o t r z y m a ł  z P a r y ż a  i L o n d y n u  wszy ­
stkie d o w o d y  o dążeniu  Paszy do  
og ło szen i a  n i e po d l eg ło śc i  Eg ip tu  , 
b a rd zo  się r oz g n i ew a ł  czyta jąc  te 
pap i e ry  i k i lkakrotnie  p o w t a r z a ł : 
, ,Nie, t ak i ego p o d s t ę p u ,  takiej  n i e ­
wdzi ęcznośc i  n ie  sp od z i ew a ł em  się 
n ig dy ,  od  cz łow ie ka ,  k tó r eg o  o b ­
s y p a ł e m  do b r o d z i e j s t w a m i ,  k tó ry  
beze tnn ie ,  zn ikn ą ł by  ś ród  g m i n u  i 
n i edos t ąp i ł  n igdy  b l a sku  i g o d n o ś ­
ci ,  a k tó ry  t er az  t ak  bezws tydn i e  
mo je  do b rodz i e j s twa  o d p ł a c a . ” —  
W  istocie m a  S u ł t a n  s ł u szność  u -  
skar ża jąc  się n a  n i ew dz i ę czn ość ,  
lecz jeźli d op i e r o  po zn a ł  ch a r a k t e r  
M e h m e d a ,  m i m o  p rz e s t róg  od  lat  
k i l ku ,  g d y  m u  sk ł a da no  do wo dy  
j ego w ia r o ł oms twa  . s am sobi e  n iech  
p r z y p i s z e , iż żywi ł  węża  w z a n a ­
drzu .  Już  za późno  b ł ę d y  p o p r a ­
w iać ,  t r z eb a  p r zy j ąć  r z e c z y ,  j ak  
są. Idzie te r az  o t o ,  a b y  w ład zę  
l enn ik a ,  jak można  o g r a n i c z a ć ,  że­
by p r zy rzeczone j  u l eg ło śc i  d o c h o -
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w a ł ,  i na swoja korzyść ją o b r a - I  
cac.  — Najprzód t rzeba wypłacie  | 
Porc ie  umowiony haracz i niecier­
pliwie wyglądają pos łańca wyp ra ­
wionego do Aleksandryi.  Pierwsza 
p ła ca  wynosi  21 mdionów pla­
s t rów tureckich , ta summa powin­
na  być odl iczona Porc ie  w Aleksan- 
dryi.  Druga  rat a wynosi 12 mili- 
jonów piastrów i ma byc w y p ła ­
c on a  na końcu  Marca  b. r . ~  T a ­
kąż summę corocznie  powinien Pa ­
sza płacić Porcie.— Nowy T u r e ­
cki mianowany poseł  przy dworze 
Londyńsk im juk jest W dr o d z e ,  
u da je  sięj tam w licznem towarzy­
stwie osób składających p>oselstwo 
i wielu młodzieńców z najznako­
mitszych r o d z in , którzy się będą 
kształcić w naukach w Anglii i F r a n ­
c j i . — Pod ług  listów odebranych  d. 
lĄ,  p. m.  w T ry e ś e t e  ze S k u t a r i , 
niespokojności  w Syryi  są grńźne.  
Tafii  1 Bussi,  dowócłzca zbuntowa­
ny ch  oświadczył ,  że tylko od P a ­
szy Eg ip tu  przyjmie rozkazy i źe 
■w jego interesie działa i p o m n a ż a  
codzień swoje sdy.  Nie tylko miał 
opa no w a ć  całą niższą Albanią,  ale 
na w e t  wiele twierdz znajduje się w 
jego  mocy  i m a  wojska 10 000 lu­
dzi. T ak ż e  z wyższej Albanii, gdzie 
Rząd  chcia ł  zaprowadzić nowy spo­
sób zaciągania do wojska ,  Wi e l e  
codzień biegnie pod chorągwie ro- 
koszanów i lękają się aby  powsta­
n ie  u ieogarnęło całej  Albanii. T a ­
fii Bussi już poczynił  do tego przy-

f otowania i do oblężenia S k u t a r i , 
ub  też udzielenia pomocy  Bośnia­

kom.  W  bliskości Skutari  stoi w

prawdzie kilka tysięcy w ojska regli'* 
l a rnego ,  ale ich l i czba  j es t  niedo-> 
stateczną a b y  się spodziewać mo* 
ź n a , źe potrafią p rzyt łumić  po­
wstanie. Suł tan po d łu g  swego z w y ­
czaju pochwali ł  zmianę ministrów
angielskich;  nazywa e mgtona 
swym naturalnym sprzymierzeńcem 
i niespodz.ewa się od teraźniejszych 
ministrów, żadnych nieporozumień  
ze st rony Anglii,  gdy później lub 
wcześniej przyjdzie czas stanowie­
nia o Afryce. Zarazem ™,ał  z u-  
śmieehem dodać  S u 11ati, ze by ł by  
wstanie się odwdzięczyć-^ osta­
tnie słowa mogą się sciągac do 
P e r s y i , k tó ra  obecnie  przedstawia 
korzyści dla umiejących je widzieć 
i robić.  (G.  B. V.)

■ P rzybyli do Krakowa*  Sołtyfc 
Emilia lir. Boeck Fryderyk .  Do ­
magalski Wojciech .  Reschsce F e r ­
dynand.  Muńk  Aleksander z Pol­
ski.— Bót ther  T eo d or .  Kało K a ­
rol.  Sobolewska Ewa zjGahcyi .  —
E i t n e r  Jó z e f .  K l e i n l e r c h e r  V e i t  
z T y r o l u .

O p u śc ili K ra k ó w . Kamocki  An­
toni ob.  Matejczyk Paw eł  do Gal

T eatr N arodowy.  Ju tro  w p r z e ­
jeździć swoim J. S fh r e jb e r  artysta 
mimiczny i b r zue ho mo wca  z W i e ­
dnia będzie mia ł  zaszczyt okazać 
swój talent.  Poprzedzi  to widowisko 
komedyo-opera  Obiadek  2 M a g d a -  

s lą, póczem nastąpi komedya  M a i  
P ustelnik.

W  dzisiejszćm ciągnieniu wyszły 
n u m e ra  nas tępujące :

43, 73. 86. 3 . 4.

W d r u k a r n i  j ó z e e a  C z e c h a ,  iN a k ł a d e m  R e d a k c y i .


